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Ez trzech RE na SE 


Mota Piani 3 pe 


ę 
inicyatywa z za Oceanu 
a odpowiedź Francy:. 
Lwów, 15. sierpnia * 
Rozsunęła się część kuls, przysłaniających 
olbrzymią widownię, jaką jest teren wszechśw a- 
towa dyzpiomacyi z tkwiącemi w niej sprzeczno- 
Ściarni idei i interesów potężnych państw, potęż- 
nych narodów, potężnych warstw społecznych. 
Sprawa Polski w zmaczneć mierze załeży od wyni- 
ku Ścierania się tych sprzeczności, jakkolwiek 
przeszłość nasza Zależy przędewszystkiem od nas 
samych. Stało sę zresztą, że nasze własno decy- 


zs między godz, 6 a 7 


Lwów, poniedziałek 16 sierpnia 1920 


"cya sę 1 day ut 


- Przełamanie frontu balszew. koło Chełma ? 


wje siant 


wisczoram w biurza Rzlatcyi przy ul. Soh 4/1 
7-msj wiaczór. — Talafa1 radakcyjny Nr. 13 
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emm FAN zrywa z Krassiuem I itira 


Nasza Kontrakcya rozpoczęta! 
Na północy rozbito 3 pułki bolszewickie! ż 
Na wschód od Gnełma przełamano linię nieprzyjacielską! - 


ER. O ma rh 1 Ime $ 


Warszawa, 14. sierpnia. 
Na odcinku północhym coraz poważniejsze 
walki z nacierającym przeciwnikiem. Kozpoczęli« 


Śmiy tam kontnakcyę w r _choticy Płońgka, przy 


| częm wojska nasze rozbity trzy p trzy pułki bolszewickie 


| 
zye wymwrą może niewieiki ilościowo, w Rs 1 wzięły do niewcli 230 jeńców, oraz karabiny mi- 


razie istotny wpływ na bieg wydarzeń. 

A wie. w chwili, gdy nasza dęlegacya sa 
mowa podążyła do Mińska na rokowania z bol- 
szew kami, padeszły do nas wiadowności, wwyda- |, 
tniającz z fką siłą to, czego zaledwe można 
cię był2 domyśleć, na podstawie primo milczenia 
Francyi, secundo na podstawie noty Kamibniewa i 
dọ Lkryda George'a z 5 serrna. Francya nie po- 
dzielała i nie podziela taktyki Lloyda Georze'a, 
wob» Rosyi sowieckiej, Francya jednak milcza- 
ła, tem bardzisj, że trzeci koalicylny czymnk, 
Włochy, nie tylko poparły stanowisko Anglii, ale 
poszły dalej, aneażuiąc się prawie formaknic w 
kierunku uznania i dopuszczena reprezentanta 
sowietów do działalności urzędowej we Wło- 
S53C1, Czuła się zatem Francya odosobnioną i m |- 
cezala, mówimy naturalnie o dyplomatycznych 
czymrikach. 

Przypominamy, że nawet nasz minister spraw 
zagrariczcych w wywiadzie z korespondeńtami 
psn zagranicznych oświadczył przed kilku dnia- 
mi, że decyzya w sprawie pomocy dla Poiskj za- 
leży glcv nie obocne od Anglii, 

Tyr czasem zapanowała nagle nowa sutya- 
cya, a dosłownie tych "właśnie wyrazów użył 
Lloyd George. odpowiadając przed kiiku dniami 
w tokt dyskusyi w angielskim parlamencie o od- 
czytati.1 tolszewickich warunków pokoju. Nowość 
tej sytuacyi polega primo na tem, że Stany Zje- 
dnoc wne wystąpiły z dotychczasowej absolutnej 

(Ciąg dalszy na str. 2-giej). 


szynowe. — Drugi 


pułk ufanów w  zdecy- 
dowanym ataku zniósł całkowłie jeden z napo- 
tkanych oddziałów mieprzyldcielskich. Przidbicz 


dotychczagowełj watki zadowalający. Odzyskano | 130 7 
Nowe Miasto i Smardzewo. 


W rejonie ta wschód od Warszawy rozpo- 
częło się matarcie trzeciej I 16-tej armii dgowiecki:j, 
które otrzymały kKatazoryczny rozkaz cranowasia 
stolicy. Pierwsze uderzede niaprzyłaciel skieo- 
wał w kierunku sra Radzymin, który pod riapąram 
przeiśdłowo yY, dzielmym atakiem 1-0) 


+ 


wanta nhuU gono ra Ln. PEC 
wi 


litewsko-błał ruskiej dywizył, został znowu Adzy” 
skany. Przeciw puikowi 11 dywizyi, który dopu- 
Ścił bez dostatecznego powodu do wiArąnięcia nie 
przyjaciela, Zastosdwano najosirtzejszę śmodki, — 
ze wałki na tym odduku trwałą w dałązym 

agh 
W relonie na Wschód od Chefmu oddziały 


nasze przełamały Enię nieprzyjaciefa pod Iggato« 
wem į w pościeu zajęty Dorthusk j Świeże, odrzu- 
cając przeciwnika na prawy brzeg Bugu. zje 
skano również po ostrej waide Hinmubieszów. 


Grma naszej jazdy, zasiliwna oddziałami pic- 
ohoty, zmaga sk w relo e Radziachowa | Cholo. 
jowa z przeważającemi skami armii koezdej Ba- 
dłomiego. Dowództwo frontu zarządzito celem 
sirócenia linii odpornej cofnięcie się wad Bug, — 


przyczem musiano puścić znowu Brody, 


Na połudziowem skrzydle wszystkiłe ataki 
wzdłuż Strypy odparto. 


Naczelne Dowództwo W. P. Sztab generalny, 


Premier i ministrowie w czołowych okopach. 


Warszawa, 14. sierpnia. 

(PAT.) Wczoraj prezes m.nistrów Witos i mi- 
nister spraw wewnętrznych Skułski odwiedzili na 
jednym z odcinków frontu oddział dywizyi tew- 
Sio-białoruskiej, który po Świeża przebytym ata- 
ku mimo zmęczenia i wyczerpania zachował wie- 
ką odporność. W rozmowach z żołnierzami wy- 
czuć można było zrozumienie zadania, jakie obe- 
cnie na żołnierzu polskim spoczywa. Ministrowie 
po odwiedzeniu jednej z bateryi, która po zajęciu 
świeżej pozycyj rozpoczęła ogień odwiedzili na- 


stepite żołnierzy w czołowych okopach linii bo- 
jowej, co wywołało bardzo dodatnie wrażenie na 
żołnierzach. Obok dywizyi  Stewsko białoruskiej 
część okopów zajmował jeden z pułków, w któ- 
rym wielu żołnierzy, pochodzących z Gańicyi zna- 
ło osobiscie premiera Witosa. Prezesa gabinetu 
powitano serdecznym okrzykami W krótkizxm 
przemówieniu prezes ministrów wezwał żołnie- 
rzy do wytrwania na stanowiska i do wytężenta 
sił celem” odrzucenia wroga od Warszawy. 


s 


Str. $ __ „GAZETA WIECZORNA", 


rezerwy w Sprawach suropełskich i wystosowały Powtedzieliśmy, że nietyfko amęlelska, ale t 
do Włoch, które się tak zaawansowały w kierun- |potska dyp.omacya znalazła się w dzień wyjazdu 
ku uznania sowietów notę sianowczą, piętnującą |do Mińska w nowej sytuacyi. Dal śmy tyle dowo 
ustrój sowietów, oparty na wyzbycu się wszel- dów gotowości do honorowego pokoju, mietiśmy 
kich zasad honoru t dobrej wiary. Niewiadomo, tyle upokorzeń ze strony sowietów, a co bardziej 
choć jest bardzo prawdopodobne, że jest to ta sa. jeszcze borecne, także i ze Strony Angiii, iż obe- 


ma nota, którą departament waszyngtoński wy- 
slal rówrocześnie w sprawie rosyjsko-polskiej Sy- 
tuacyi. Kto pamięta wrażenie, jake w Europe wy- 
wołało ogłoszenie 14 punktów Wilsona, ten zro- 
zumie, iak należy czytać punkty obecnej amery- 
kańskiej noty: 1) Rządowi polskiemu i narodowi 
dać moralne poparcie, 2) dać hasło ludom Rosy' 
do zrzicenia jarzma bolszewickiego i ustanowie- 
mia rząd1 konstytucyjnego, 3) wipłynąć na inne na- 
rody, by się wstrzymały od uznania bolszewików. 
". Oczywiście wszystke 3 punkta są Ściśle ze 
sobą w związku, i jeden warunkuje drugi. Stany 
Zjęduoczone pragną dać mam poparcie, prawdopo- 
dobre pod warunkiem nieuznawania przez nas 
rządu sowietów, tymczasem cała opinia na Św e- 
cie była pod wrażeniem, że nikt inny jak Ang'ia 
uż w najtliższych tygodniach gotowa jest ten 
rzad uzrać. Angia też ma ma myś!! rząd Stanów 
Ziedi cczonych, gdy mówi, że worą ich jest 
wypłynąć na inne narody, by wstrzymały się od 
uznania bolszewizmu. 

Deklaracya Stanów Zjednoczonych wywołała 
natychmiastowy objaw pozostający z nią niewąt- 
pliwio we współrzędnym chronologicznie przy- 
czyrowym związku Francya odosobn'ona w to- 
n'e koalicy! milczała, ograniczając się wyłącznie 
do udzietenia efektywnej pomocy swym naśści- 
ślejszem sprzymierzeńcom. 

Otecnie Francya przemów'ła w formie uzna- 
nia rządu gen. Wrangla. Gdy angielskiego premie- 
ra załuterpelowano z togo powodu, oświadczy!, 
że przeczyta! sprawozdane o tem ze zdrnieniemn 
i z trwogą i ledwie uw'erzy? w jego prawdziwość. 

Jodrak już 11 b. m. wiedział Lioyd George, 

że w sprawie polskro-rosyiskiej zaszła nowa sytu- 
acya, a głosy francuskie twierdzą nawe.. ża L'cyg 
George był wogóle uprzedzony o nowym kroku 
Fr: neyi. ' 
* W wygloszonoj zaś mowie w odpow eizi na 
pytanie z powodu wystąpienia Stanów Ziednoczo- 
nych nie wykluczył Lloyd George możliwości, iż 
6 ite rozbiiq się rakowamta polsko-sowiecke w 
Mińsku, Aglia odzyska woiną rękę, będzie mogła 
wyckhwipować armię Wrangla a rokowania go- 
Spodanrcze ustaną. 

Z tego wszystkiego wynika, że wystąp enie 
Stanów Zjedroczonych t Framcyi oddziatało na- 
tycłu iast na usposobienie angielskiego premiera. 

Jakie stąd mogą być konsekwencye dla na- 

ych interesów i dla naszej sytuacyi. Polepszyła 
słą ona moralnie niewątpliwie, zyskaliśmy nlopo- 
siadane dotąd a wielkiej wagi atuty, chociaż peto- 
żenie semo międzynarodowe skornplikowało się. 

Przytem nie możemy się łudzić. Ujawnione 
źródła dysonansów między Stanami Zjednoczo* 
nymi i Francyą a Anglią i Włochami z drugiej 
stromy leżą po części tylko na płaszczyżnie na- 
szych spraw i to w stopniu drobnym. Idze tu o 
doniosła terytoryalno-ekononiczne kwestye, jak 


podzał i regulowanie spadku tureckiego, idzie O. 


sprawy: Dalekiego Wschodu, który za poparciem 


Angiii, ale wbrew stanowisku Ameryki znalazły | 


ste nagle pod protektoratem japońskim, idzie wre 


szcie o całą przyszłość tych narodów, których | 
Stany Zjednoczone ne chca uznać wyłączn e jakol 


ekspozytury wpływów angielskich. 
Wreszcie z noty amerykańskiej przebija ten 


|ene nasza wola zawarcia pokoju nie ulegnie na- 
|pewno załamaniu. 

i Nie może to być jednak pokół poniżałący. 
lnie może być ani rozejm, ani pokój obstawiony o- 
'wemi gwarancyami, na które prawie się już zga- 
;dzała Angi a. Teraz bowiem kolej na sowiety do- 
|l wieść, że cne chcą naprawdę pokoju, choćby na 
lto tylko, by zdobyć uznanie Anglii i przełamać 
'nechęć Stanów Zjednoczonych i Francyi. Spraw» 
| polska nabiera przeto tei nowej doniosłości, że od 
nej, od wyniku rokowań w Mińsku, zależy dalsz2 
| przyszłość użawnionego zozdźwięku w łonie koa- 
ficył. 

Nepodobna zabawiać sie w. prognozy tego 
lub Innego stanu powietrza w świec e dypłomacyl. 
'Dyplomacya połska nie chcąc znaleźć się między 
| Scyilą a Charybdą winna iść po prostej lini pol- 
skch interesów. Na pokój honorowy zgodzić się 
może, gdyż ten sam fakt, że w tych stosunkach 
nie może być mewy o pogromie Polski, już daje 
satysfaścyę i gwarancyę zarówno Francyi, jak 
Stanom Ziednoczonym. Nie wydaje się nam to 
prawdopodobnem, by Anglia chciała utracić Frap. 
cyę dla sowietów. 

Incyatywa z za Oceanu na każdy sposób u- 
łatwiła zadania Francyi i Poisce, może ułatwi wre 
lszcie właściwą ocenę roli Polski także ze strony 
Angril. A 


Powyższe uwag. już były napisane, gdy dro- 


jea na W edeń otrzymała nasza Ag. Tel. treść no-' 


ty francuskiej, zakomumikowanej rządowi Stanów 
Ziednoczorych, na wiadcmość o nocie tegoż rzą- 
du, nieznanej dotąd dosłownie, do rządu włoskie- 
go. Czytelnik polski z pełną satysfakcyą przeczy- 
lta tę donosta enumcyvacyę. Dowie się z niej, że 
|zgodmie z rządem Unii wierzy rząd francuski -w 
| fonieczność niezawisłości państwa  połskiego, a 
naród irancitski, ‘podobe jak amerykański, mag- 
nie gorąco utrzymania niepodległości politycznej. 
i n etykalmości „tery.oryalnej Polski Dlatego"t 


w Paryżu i Waszymgton e panuje zgodne opinia, 


że należy poprzeć wszystkie wysiłki, któreby da- 
(prowadziły do rozejmu między Polską a Rosyvą, 
przyczem iednakże nateży unikać tego, aby cha- 
raster rokowań nie był uznaniem rządu bolszewi- 
ok ego i rozkawałkowania Poski. 
, W cytacie uderza fakt, że niema mowy o Po- 
isce etnograficznej, natomiast jest mowa o teryto- 
ryalnej całości Polski. Uderza również i to, że 
rząd francuski stoi tutaj na stanow sku, znanem 
do nedawna jeszcze przez Anglię, iż może być za- 
warty rozejm między Polską a Rosyg, natomiast 
wyk'uczone jest uznanie rządu sowietów 1 wyklu- 
czone roz*awałkowanie Polsk: jako „gwarancya'* 
czy też kara za zaczepkę. 

Wynikałoby stad, że nasza detegacya rozej- 
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uznać Lloyd George. Być może, że stanowisko 
rządów Ameryki i Francyi oddziała przytem na 
sowiety tak, że zanodyfik:ią one planowane wa- 
runk. rozejmu. Jest to jednak nadzieją słaba. 

Sowiety bowiem mterpretują uznanie rządu 
gen. Wrangla w ien sposób, według streszczenia 
Biura Wolifa, że spowodowała Francya przez 
swój czyn zerwanie rokowań m ędzy Rosyą a 
Polską. Jest to o tyle niezrozumiałe że nie podo- 
bna uchwycić związku medzy całą akcya rządu 
polskiego a sprawa gen. Wrangla. Prawda, gen. 
Wrangel popełn? nową herezyę ze stanowiska so- 
wietów. Uznał bow em zasady francuskie, ną totó- 
rych powinien być zawarty rozejm w Posce. 

Dwa pytania csną się na usta "ażdego, kto 
odczytał treść najnowszych not dyplomatycznych. 
Ofenzywa rosyjska na Poiską, bezwzględność w 
stawiaminu warunków, próba odrębnego  porozu- 
mienia sowietów z Augla, wywołały stanowczą 
rzakcyę ze strony Stanów Ziednoczenych i Frah- 
cyi, które się słusznie obaw ają, że nietylko mógt- 
by zatrynmińować rzad sowietów, ale wraz z nim 
mogłyby Nemcy sprzeniewierzyć się postanowie- 
niom traktatu wersałsk ego, a ewentralnie stanąć 
nawet u boxu Anglii i Rosyi. Uważamy jednak tę 
ostatnią ewentualność za mało prawdopodobna. 

Na pytanie towiem, jak oddziała wystąpienie 
Francyi Ameryki na Anglię, odpowiedzieć moż- 
na, że Atglia jednak się zawaha i nie pójdzie dro. 
gą wskazaną przez sowiety. Albowiem w stosun. 
ku do Starów Zjednoczonych Anglia ma o wiele 
więcej do stracenia niż w stosumku do Rosy! so- 
wieckiet. Fakt ten daje koniunkturę pomyślną dla 
odpon łodz na pytanie drugie, jaki wpływ z kolei 
nota frarcuska wywrze na naszą delegacye, uda- 
jacą się do Mińska. Odpowedź iść może po linii 
słów Llcyda George'a, wycofującego się z zaata. 
kowanej przez Amerykę pozycyi: o e sowiety 
pragną dciść do pokoiu, mogą to uczynić właśn'e 
na drodze pokoju z Polską i to takiego, któryby 
nie był naruszeniem granic Polski,’ Polski prawa 
dziwie niepodległej. 

"Uwagi te skreślilśmy wychodząc z założę 
mia, Że czynniki współdziałające istnieniu przy- 
mierza Anglii z Framcyą jeszcze istn'eją i dzłałają, 


lewi 


sie wiary w trwałość tero przymierza, która 
przechodzi wielką próbę z dwóch przyczyn: 1 
nacisku międzynaradówek robotniczych i nierotbro. 
tniczych, na Angle, by poszła razem z Ssowietaa 
mi, 2) przeciwieństw mocarstwowych interesów 
Angtii do interesów Ameryki i Francyi. 
Soczewka, w której skupiają się w tym mo- 
mencie promienie tych wszystkich spraw jest Pola 
ską. Gdybyśmy znali antentyczne warmki Sowięe 
tów, moglibyśmy wiedzieć, czy rozejm polsko- 


Š Spt cały stoi dzś pod wrażeniem zachwiania 


rosyjski iest wogóle możliwy, czy możę łagodzącą 


wpłynąć na konflikty całego świata, 

Dyrlomacya tolszewicka stoi przed egzami- 
nem mądrości państwowej, Zdaję się jednak. że 
pędzi ona dalef na fali ruchu, który poik ich do now 
wej wojny Światowei, zaco wyb*egiem tecłnicz- 


mowa, która udała się do Mińska, nie uchybi w|nym chciałaby zepchnąć odpowiedziakość ma 


nicZem ani Francyi, ani Stanom Zjednoczonym, 
zawierając rozeim, ale na warunkach honorowych 
bez gwarancy, o których mówił. które gotów był 


| z 


74 A i 
l 
POMOC MORALNA, 


Pomocy wsze kiej jest odm ana I czma 
'Plemoc w wyborze tematu do dramy 


aana A Z ERO O O O O ZES 


moralmo-prawny pogląd prez, Wilsona, który nas ' Pomoc w pieniądzach, pomoc strategiczna, 
kange uszanowanie w stosunkach międzynarodo- Pomoc w małżeństwie i tą także znamy. 
wych zasądy prawa, bez względu na grę in'ere-, Ale najbardziej z wszystkich kapitalna 
sów i grę sił. Los sprawł, że Ameryka ponownie j Jest przecież pomoc tak zwana moralną, 
upomńną Się o realizacyę tei zasady w związku ze, 
sprawą polską, której sowiety chcą gwałt zadać,,Na czem polega wyłaśnć wyraźnie 
przyczem czynią to niemal z aprobatą Arrefi, któ- | Starać się będę w przykładów szeregu 

ra przez usta premera oświadcza, że Polska Ro-|A wnet zrozutnie kto ma wyobraźnie: 
syę zaczepiła, Gdy brat twój tonie, ty stoisz na brzegu 


de 
kra 


uh 
e 


mies 


uiy przejmuje Ho Obrsmy Kiesów 


ja j $ Ć E 


Zach., Lwów, 


Francye. Pogotow'e woienne Polski zyskuje jesz- 


cw więcej ma znaczeniu "wobec doniosłości roli, 


jaka mas oczekuję. 


I wołasz: Wal no ręką wodę, wał ny 
Ja cì z pomocą pospieszam moralną. 


Przyjacielowi grozi Scytacya 
O samobójstw e nryśli w swej boleści 
Tak beznadziejna jego sytnacya, 

ty dp niego piszesz fist tej treści: 


A 
|Trzytnaj się! jeszcze nie jesteś stracony! 
| Licz na moralną pomoo z mojej strony. 


Twoja kochanka ma pozostać matką 

Więc o przyszłości swej żałośnie kwi, 
Zamiast załatwić alimenta gladko 

Ty do niej mówisz tak w tej ciężkiej chwil: 


/ 
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Na me dochody wydatki za duże | 
Ate moralną pomocą ci służę. 


Taka na Świecie bywa rzeczy kolej 
Że każdy najpierw chce salwować siebie 


. JAZETA WIECZORNA". 


Więc tesi w głowie masz braciszku otej 
Nie licz na bliźnich gdy jesteś w potrzebie. 
Ratuj sam siebie, gdy zajdzie przypadek 

A na morainą pomoc wypnij plecy. 


Nemo, 


Annia zmienia swe stanewisko pod naciskiem Francyil 


„LŁioyd George nie doradzał przyjęcia warunków ros., 


4, 
tyle za 
Wiedeń, 14. sierpnia. 

(PAT.) BK. z Londynu. — Odnośnie do zarzu- 
tów prasy francuskiej, że Lloyd George doradzał 
cządowi polss emu przyjęcie warunków pokojo- 
wych bez poprzedniego zawiadomienia O tem | 
Francyi, stwierdzają ze strony urzędowej, iż L. 
George w Izbie gmin powiedz al, że rządowi pol- 


komunikował ogólne wrażenie !* 


skiemu zostało zakomumikowane tylko ogólne 
wrażenie co do warunków pokojowych. Zawiado” 
mienie to nastąpiło w wyrażeniach ogólnych i ait]. 
Polska ani Francya nie były przez to związane 
ani też obowiązane w jakikolwiek sposób ca do 
swej przyszłej polityki. 


„Wskazówki i zapatrywania, wyrażone przez L. George'a, 


Wiedeń, 14. sierpnia. 


są tylko jego własną opinią“! 


ckiej, a ponieważ dnia następnego miała się odbyć 


<PAT.) WBK. z Londynu. — „Dajly News“ |konferencya w Mińsku, przeto zakomunikował na- 
donosi: Wobec głosów prasy angielskiej i fran- |tychmiast ze wskazanym pospiechem warunki 


cuskiej nabrać może znaczenia stwierdzen e, 
na ostatniej konferencyi 


że wspomniane rządowi polskiemu Przytem uznał 
medzy L. Georgem a on Za potrzebne udzielenie kilku wskazówek, lecz 


St. 3 . 


dem. który zdecydowany test konspirować prze: 
ciwko maszym urządzenicni, którego dyp'omacł 
podżegaliby do bunin, a którego dowódcy głoszą, 
że traktaty będą podpisane, ale w tym zamiarzą 
aby ich nie dochować. Najzupełniej zgodnie z rzą- 
dem Unii wierzy rząd francuski w 
konieczność niezawisłości państwa polskiego, 

a naród francuski podobnie jak amerykański pra- 


[zni gorąco utrzymania 


Milierandem wyraźnie postanowiono nie podeimo| wskazówki te były tylko wlasna opinią L. Geor! 
wać żadnej nieprzyjaceuskiej akcyi przeciw rZą- ge'a. Wyraził on zapatrywane, że jeżeli warunki | 
dowi sowieckiemu, zanim nie będzie znany rezul-|te zostaną zaofiarowane uczciwie i szczerze, je- 
łat rokowań w Mińsku. Twierdzenie prasy fran-|żeli nie wyłoni się coś groźnego i niebezp:'eczne 
cuskiej, że krok M lleranda jest usprawied*wiony go i jeżeli nie będą dodane żadne Imre warunki o 


ostatnierm oświadczeniem L. George'a pod | 
sem Polski, aby przyjęła warunki, jest błędne. — 
Faktem jest tylko tyle, że L. George dowiedział 
Sk od Kamieniewa o warunkach Rosyi sowie- 


adre- n ebezpiecznej treści, wówczas Polska musi to 
zrozumieć i przyjąć do wiadomości, że opitiaą pu- 
bliiczną Wielkiej Brytani ne zmierza w tym kie- 
runku, aby wywalcząć dla Poiski lepsze warunki, 


Anglia zaczyna uważoć n ektóre postulzty bolszew:ckie 


za nie do r 


Wiedeń, 14. sierpnia. 

(PAT.) Radio. —. Londyński korespondent 
„Petit Parisien“ dowiaduje się z poinformowanych 
kół, że rząd angielski, który pnzed dwoma dniami 
radził Polsce przyjąć w całości warunki rozejmo- 
we sowietów, oświadczył obecnie po wysłuchaniu 
raportów rzeczoznawców, że warunek bolszewicki 
© swobisdnem rozporządzanu ikrią kolejową Wot- 


rzyięcia! 


| kowysk__Grajewo, która fo linta jest częścią [inii 


Moskwa— Królewiec, nie jest możliwy do pitzyję- 
cia. Gdyby linia ta dostała się pod kontrolę bol- 
szew ków, wtedy Moskwa w porozumieniu z 
Berlinem zmieniłaby ia w rosyjsko-niemiecką linię 
strategiczna, która zagrażałaby wszelkiemu ipołą- 
czeniu między Poiską a koalicyą. 


Pokój anślo-royjski zależ : od pekKoju z Polską! 


Kówigswursterhausen. 14. s'erpnia. 
(PAT.) Radło. — Z Londynu donoszą: Lloyd 
George wystosował do komitetu wykonawozsgo 
angielskiej partyi robotniczej pismo, w któremi 
vaznacza, że widoki pokoju między Rogdyą a An- 


glia załeżą od pokoju z Polską. Lloyd George spo- 
dziewa się, angielscy robotnicy uŚświadomią opt- 
nię publiczną rosyjską, iż obstają przy ucze'wych 
rokowaniach ze stromy Rosyi z Anglią g Francyą. 


Francya zrywa z Krassinem i Kamienewem! 
©znajmia o tem Włochom! 


Rzym, 14. sierpnia. 
PAT.) Francuski charg d'affaires zakomuniko- 
wał włoskiemu minstrowi Spraw zagranicznych 


postanowienie rządu francuskiego nznatła rzadu 


gen. Wrangla oraz zerwania wszplkich stosunków 


z Krassiem i Kamiertewem, 


Frańcya żąda utrzymania niepodległości politycznej 
i nietyKalności terytoryalnej Polski! 
Nota Milleranda do Stanów Zjednoczonych. 


Wiedeń, 14. sierpnia. 


|piśmie. Rząd rzeczypospolitej zupełnie taksamo 


(PAT.) BK. Z Paryża, Prezydent min'strów jak rząd związkowy sądzi o obecnej władzy w 
Millerami przesłał tełegraficznie przędstawicielo- Rosyi Rząd związkowy sądzi, że jest 


wi francuskiemu w Waszyngtąnie następującą no- 
tę, celem wręczenia departamentowi stanu: 
Z zadowoleniem stwierdzam, że 


rząd rzeczyposnottei zgadza się zupelnie z 
rzzdem Umil 


niemożliwe uznać obecnych władców Rosył 
jako rząd, 


z którymby można mieć zwykły stosumsk zaprzy- 
jaźnionych rządów. Rząd rzeczyposp. francuskiej 
doszedł do tego samego wniosku. Nie można u-| k'óry rząd angielski i trancuski będzie się mógl 


niepodległości politycznej i n'etykalności tery- 
toryalnej Polski, 

Dlatego też w Paryżu i w Waszyngtonie pa- 
muje zgodna opinia, że należy poprzeć wszystkię 
wysiłki, któreby doprowadziły 

do rozejmu między Poska a Rosyą 
przyczem jednak unikać mależy tego, aby charak» 
ter rokowań 
me był uznaniem rządu bolszewickiego į roz- 
kawałkowaniem Rcsyi — (chyba Polski — 
red. „Gaz. Por.“). 

Rząd Unii będąc wyrazem uczuć narodu a 
merykańskiego, pragnie dopomódz narodowi ro- 
syjskiemu na drodze ku przyszłości, w którą Sta 
ny Zjednoczone niezłomnie wierzą, Rząd repubii- 
ki francuskiej przyłącze sę w całej pełni do tega 
oświadczenia i nigdy nie wahał się w popieramw 
Zasad sformułowanych tak iasno przez rząd Sta- 
mów Zjednoczonych. To też jest om zdecydowany 

tylko wtedy warunki rozejmu zaofiarowane 

Posce uznać, o Ñe one będą odpowiadały 

tym zasadom, 
iw tym też duchu uznat rząd francuski po ulębe 
kiej rozwadze taktyczny rząd rosyjski, który © 
świadczył chęć przyjęcia tych samych zasad. 

Proszę Pana poinformować rząd Stanów 
Zjednoczonych jak jego oświadczenm' e przyjął rząd 
francwski. Rząd francuski jest szczęśliwy, że moe 
że stwierdzić 

zgodność uczuć narodów francuskieego I a- 
merykańskiego, 
gdy idzie o przyszłość cyw lizacyi. 


NARADY AMERYKAŃSKO-FRANCUSKIE, 
Paryż, 14. słerpiia. 
(PAT.) (Havas) Amerytkański charge de affale 
res odbył dziś d!uższą konferercyę z sekretarzem 
śzneramym ministerstwa spraw zagranicznych. 


U 


NOTA AMERYKAŃSKA ODPOWIADA OPINII 

AMERYKAŃSKIEJ. 
Paryż, 14. sierpnia. 

(PAT) (Havas) „Temps“ donosi z Waszynga 

tonu, że nota amerykańska w sprawie polskiej jest 

wiernem odbiciem opini amerykańskie, i podkrea 

Śla wyraźnie niewzruszone stanowisko rządu a 

merykańskiego w sprawie niepodległości Polski f 
neuznania ustroju bolszewickiego. 


Echa zatargu angielsko» 
francuskiego. 


W OBLICZU DALEKOIDACYCH ZMIAN W SY« 
STEMIE WSPÓŁPRACY ANGŁLO-FRANC. 
Opinia prasy angieł:;kiej. 

Konięswursterhamsen. 14. sierpnia, 

(PAT.) Z Londynu podają następujące głosy 
prasy pod datą 13. bm. „Eveming Standard* O- 
Świadcza, że akcya rządu francuskiezo wobec 
Wrangla w razie kontynuowania tej polityk 
sprowadzi daleko idące zmiany w systemie fra 
cusko-.angrelskiej współpracy, którą kierowała po 
lityką europejska przez lat 15, — „Evenma News“ 
jest zdania — a przekonanie to akceptują półofia 
cyalae koła londyńskie — że to nieszczęsne nie 
porozumienie zostanie usunięte w cągu kliku dni, 
„Star” oświadcza: Po raz pierwszy od sierpnia 
1914 jesteśmy zmuszeni wyrazić ża! i troskę z 
powodu postępowania rządu francuskiego. Awam 
turniczą polityka, mająca na celu akcyę przeciwa 
xə sowietom, spowodowała calą serye katastrof 
i niepowodzeń. z których najzorszem jest obscery 
los Polski. — „Westminster Gazette“ wyraża ma. 
dzieję, że jednak znajdzie się mały otwór, przeł 


na punkcie zasad wyrażonych też w nin'ejszem trzymywać wcale urzędowych stosunków z rzą- | wycoiać. imikając katastrofy. 
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NIEPOROZUMIENIE ANGLO - FRANCUSKIE 
SŁABNIE? 
Lyon, 14. sierpn'a. 

4PIAT.) Radio. — Nieporozumienie francusko- 
wngielskie w kwestyi uznania rządu generala 
Wrangla stabne. Pełnomocnik angielski odbył kon- 
ferencyę a generalnym sekretarzem ministerstwa 
spraw zagrań cznych w celu zbadania w jak naj 
przyjaźnmiejszym tonie różnic między obydwoma 
rządami i podiecią Ścisłej współpracy. Z drugiej 
Strony rząd Stanów Zjednoczonych wyraził na- 
dzieję, że Rosya jest w możności utworzyć rząd, 
któryby odpowiadał woli i aspiracyom jej naro- 
dów. W tej nadziei właśnie uznała Francya demo- 
kratyczny rząd Rosy? południowej. Rząd Stanów 
Zjednoczonych nie spieszy się z uznaniem obec- 
nych kierowników Rosyi. Odpowiedzialni szefo- 
wie tego rządu często chiubli się otwarcie, Że 
podpisali układy z mocarstwami  zagranicznómi, 
łakkolwiek nie meti wcale zamiaru układów tych 
wypełnć. Z tego powodu Milterand zabronił peł- 
nmomocnikom francuskim podpisywania traktatu z 
Kamieriewem i Krassinem. 


CIĄGŁA WYMIANA NOT MIĘDZY LONDYNEM 
A PARYŻEM. 
Horsea, 14. sierpnia. 

(PAT.) Między Paryżem a Londynem odby- 
wa Się ciągła wymiana not  usprawiedlrwiałąca 
nadzieje, że chwilowe  neporozumienie będzie 
wkrótce usunięte. Podobno premier angielski i 
fnancuski spotkają się z końcem bieżącego tygod- 
ma w Videreux w pobliżu Boulogne sur Mer, o ile 
do tego czasu trmdrości nie zostaną usunięte. 


DZIŚ ZJAZD L, GEORGE'A Z MILLERANDEM. 
Wiedeń, 14. sierpnia. 
(PAT.) BK. iskrowo z Londynu. Urzędowo o- 
głoszomo, że L. George i Curzon spotkają się wj 
akędzielę z Milierandem w Boulogne. W poniedzia- 
Jek L. Gecrge będze mówił w Izbie zmin o pojo- 
Żeniu, 


NIC NIE ZNIWECZY. JEDNOŚCI ANGIELSKO- 
FRANCUSKIEJ. 
Wiedeń, 14. sierpnia. 

(PAT.) BK. z Londym. Na śniadaniu, wydanem 
przez polityków koalicyjnych na cześć Lloyda Ge- 
orge'a, wygłosił tenże mowe, w której oświad- 
czył, że wierzy w to, iż nic n'e zniweczy jedności 
między Anglią i Francyą. Jeżeli idzie o przywTó- 
cenie pokoju, to pierwszym naszym obowiązkiem | 
jaka rządu jest we wciągać narodu w awanturę 


NADESŁANE 


W Josue tylko dii i jato arcywogoa komedawial p. t 


Główna Wygrana ena Poren, 


Henna Parfen. 
da, że pol'tyka francuska kieruje się przadewszy- | cznej zmniejszyło się w sposób widoczny, czego 
stkiem żądzą odzyskania z powrotem milionów | dowodem jest wyjazd Lloyda George'a na weś, 
które Francya wypożyczyła Rosyl, skąd powróci w poniedziałek. Ponadto zamierzo- 

ny jest w początkach przyszłego tygodnia wyjazd 
Naprężenie sytuacy!ł osłabło ? króla Jerzego do Balmoral. Panuje też powsze h- 
Londyn, 14 sierpnia. 


ne przekonanie, że parlament angielski rozpo- 
(PAT). Napięcie w ogólnej sytuacyi polity- 


cznie w poniedziałek ferye letnie. 


| 


Spisek na życie Lloyd George'a wykryty. 


Wiedeń, 14. sierpnia. szereg zarządzeń dła bezpieczeństwa prezydenta 

(PAT.) BK. z Londynu — Minstenstwo spraw | ministrów. Dzienniki podają, że prawdopodobnie 
wewnętrznych otrzymało wiadomość o wykry- nie pojedzie on na kontynent. 

ciu spsku na życie Lloyda George'a, Wydano 


-v 


Polska winna sama sobie wytyczyć granice wschodnią! 


Warszawa, 14 sierpnia. |mogą go zmesić do prowadzenia wojny. 

(Telef) (m) „Temps“ rozpatrując stosunek 3. Gramica zachod, POtski, ustānowiOma przez 
Polski do aliantów zaznacza, że alianci me mogi traktat wersai ki, jest nietykatng i gdyby Niemcy 
słę zdecydować co do pomocy, któraby miała być granicę tę w jakikowiek sposób naruszyli, byłoby 
udzsłoną Polsce, z powodu opozycyi rządu so- to dostateczną przyczyną do wojny. 
w'eckiego i stronniotw robotniczych angielskich, „Temps“ kończy wywody słowami: Nigdy ta 
„Temps“ stawia trzy zasadnicze punkty: zajmowaliśmy sę wytyczeniem gramicy wschod. 

1. Nie można dać mślłtarnej pomocy Połece. niej Polski. Jestto zadaniem Polaków ocenić, czy 

2. Bez względu na to, czy rząd po'skl chce Rosyanię dają im granicę etnograł:czną, 
prowadzić wojnę czy zawrzeć pokół, alianci nie | 


STANOWISKO LIGII NARODÓW. 
Warszawa, 14 sierpnia. 
(Telet.) (m) Wobec wiadomośc! o antypolskiej 


agitacyi wśród angielskiego związku Ligi varo- (PAT.) Kardynał arcyb skup paryski zwrócił 
dów, a szczególnie o wrogiem usposobieniu preze- 


is do duchowieństwa i wszystk'ch wiernych 2 
sa tego związku lorda Roberta Churctia, preze A c 
ù 


ST we 3 ; ! 1 
związku polsk:ego Ligi Narodów zwrócił się do' ANS NOE DRO. 
niego z tistem, na który otrzymał następującą od. 
powiedź: Wrażenie w Ojczyźnie Pańskiej o sta- 
nowisku lorda Church'la "względem Polski jest i 
„zupełnie błędne. Jako oddany szczerze zadaniom (PAT) W. B. K. P Budap eszi, 14. s'erpnia. 
Lisi Narodów, lord Churchil uważał dotychczas i| T): W. B. K: Prasa węgierska wyraża fee 
uważa nadal, że spór między Polską a Rosyą so.  dnornyślne ubolewanie, że koałicya nie przycho. 


ARCYBISKUP PARYŻA WZYWA DO MODŁÓW 
ZA POLSKĘ. 


Paryż, 14. sierpnia. 


RZAD WĘGIERSKI UCHYLA SIĘ OD WSZEL» 
KIEJ AGRESYWNEJ POLITYKI. 


mia dająca się niczem usprawiedł'wić, Tylko ho- wiecką winien był być zgłoszony do Ligi przez dzi Polsce z przyrzeczoną pomocą i wyraża swą 


nor narodowy, kwestya samodzielności i wolno- Polskę albo przez inne państwo należące do Ligi. 
„ści, mogłyby usprawiedliwić wojię. W tej dzie-| Lord Churchil uczyni? przedewszystkkem zarzut 
dzinie nie ma miejsca dla machinacyj partyśno- | rządowi angielskiemu, iż takiego kroku nie uczy- 


najwyższą sympatyę dla bohaterskich 'walk Poe 
laków przeciwko bolszewizmowi, 

„Vilag“ sądzi, że gdyby koałfcya była mnteł 
Polsce przyrzekała a więcej dotrzymała, wówczas 


politycznych. W tym kiermku rządy skupić mu- | nił, gdyż w ten sposób nie zapobiegł rozlewowi, 


szą wszystkie swoje sity. Bardzo wiele zależy: od 
„Angłił. 


L, GEORGE TRWA NA DOTYCHCZASOWEM 
STANOWISKU. 
Horsea, 14. sierpnia. 

(PAT.) (Radio) W ang'elskich zapatrywan'ach | 
na projekt konferencyi londyńskiej mie nastąpiła 
żadna zmiana. . Lloyd George trwa na uwoiem 
dotychczasowem stanowisku, tembartziei, że po- 
twierdza się, łź bolszew'cy zaprowadzają w zaje- 
tych częściach kraju polskiego system sowiecki. 


SOJUSZ ANGLO-ROSYJSKO-NIEMIECKI 
ZDEMENTOWANY, 

wd Nauen, 14. Sierpnia. 

(PAT.) (Radio) W doniesieniu z Zurychu do 
agencyi Havasa o niemieckiej propagandowej 
służbie, spodana jest wiadomość, że Angla, Rosya 
i Niemcy dążą do nowego związku, Wiadomość 
ta, nieoparta na żadnęj niem eckiej infonmacyl, 
fest wierutnem kłamstwem, a ma na celu wzętędy 
tendeńcyćne, aby w Ameryce wzbudzić podejrze« 
uia co do niemiecko-angielskiej polityki ` 


„VORWAERTS* ATAKUJE FERANCYĘ. 
Nauwen, 14. sierpnia. 
___ (PAT.) „Vorwärts“ omawiaąc nowy kurs po-| 
Etyki frarcuskłęj wobec Rosyi sowieckiej, powła- 


krwi į niedoli, których można było uniknąć, nie nie byłoby tego wszystkiego, co się obEcnłę dzieję 
czekając przez całe miesiące na to, do czego o-| „Az Ujsag“ potępia ostro nowe stanowisko enm- 
becnie doszło. Mogę jednak zapewnić Pana, że tenty i korstatuje, Że alianci nie rozamiełą rasmi- 
lord Churchil, oraz nasz związek żywią jedynie Miczezo związku, jaki zachodzł pomiędzy walkami 
sympatyę dla Pańskiej Oiczyzny, odczuwają je- Polaków a losami całej Europy. Dla nas — p'sze 
dnak zawsze, że droga, jaką obrała polityka, była | dziennik — jest Polska w swoieł bohaterskiej 
najzupełniej sprzeczną z duchem Ligj Narodów.  |walze > niepodległość i narodową ezzyStencyg 
wzorem narodowego heroizmu. 
„Pesti Naplo* «czymi ostre "wyrzuty koafcy!, 
Patyż, 4 sierpnia. stwierdzając, że tylko przez nia Polska prpadła 
(BAT) (Havas z Rzymu). „Osservatore Ro- | obecna zawikłanie. Koałicya natomiast zamiast 
mano“ pod je ścisłe dane o stosunku, jaki dotrzymać swoich obietnic, sądziła że przez tele. 
zajmował papież w stosunku do Polski. Papież |STamy z bogróżkami pod adresem Lenina mzyską 
kilkak-otnie zwracał się do Polski, doradzając jej |POŻądany skutek, | 
umiarkowania w aspiracyach. Lbecna sytuacya Prasa dzisiejsza podaję półurzedowe oświad: 
napełnia papieża głęboką troską i dlatego we-|czemię rządu węgierskiego, że uchyta się od wszef 
zwał wiernych, aby we wszystkich kościołach |kiej agresywnej polityki i nłe weźmie udziału w 
modlili się o ocalenie Polski i o zakończenie | wypadkach europejskich, chyba, gdyby go do tega 
wszelkich wojen w Europie. zmusiły wypadki, któreby dotyczyły bęznpośred. 
nich jgteresów Węgier. 


Papież a Polska, 


Wrangel rozbił wojska czerwone! 


: Paryż, 14 sierpnia. rów, 150 karabinów maszynowych | 49 armat. — 
(PAT.) Radio. =e Według informacyi prasy |Flota gen. Wrangla bombarduje baterye nieprzy* 

francusk ej, armia czerwona została rozbita przez  iaclelskie, aby otworzyć kanonierkom rosyjskim 

czwartą dywzyę  kawaleryi wojsk generala | Dniepr. 

Wrangla, Zabrano 4.000 jeńców, 4 kolumny tabo- 
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UGODA WRANGLA Z KOZAKAMI PODPISANA. 
Paryż, 14. sierpnia. 
(PAT.) Havas z Komstamiynopola. Dnia 4-go 
sierpnia odbył się alt podpisania ugody mędzy 
za gen. Wrangla a przedstawicielami koza- 
Ww. 


Kozacy nie znoszą bolszewików. 
Paryż, 14 sierpnia. 

(PAT) Delegacya kozacka bawiąca w Pa- 
ryżu pod przewodnictwem Karłamowa wystoso- 
wała do Milleranda notę, w której zapewnia, że 
wszyscy kozacy nie znoszą panowania bolsze 
wickiego. Armia kozaków dońskicn walczy w je- 
dnym szeregu z armią gen. Wrangla, a koracy 
kubańscy wypędzili obecnie ze swoich obsza., 
rów czerwoną armię. 


Z KONFERENCYI PAŃSTW BAŁTYCKICH. 

Libawa, 14. sierpn'a. 
(PAT.) W dalszym ciągu odbywają się posie- 
dzenia podkomitetów  konmmikacyjnego, handlo- 
wego i pol'tycznego, przemysłowego 1 finanso- 
wego. Podkomisya polityczna po wysłuchaniu ra- 
portów ekspertów pęciu państw: stwierdziła, że 
Estonia i Łotwa prowadzą już rokowania celem 
rozstrzygm pcia pewnych kwestyi dotąd Ściśle 
meokreślowych, które to rozstrzygnięcie nastąpi 
w drodze arbitrażu, że Litwa i Łotwa prowadwą 
rokowania w sprawie granic, że rokowania mę: 
dzy Polską a Litwą są pożądane ce'em Złagodze- 
nia konfliktów istnieiących 

stwami, 


między temi pań- 


ODJAZD KORESPONDENTÓW DO MIŃSKA 
ODROCZONY. 
Warszawa, 14 s erpnia. 
(Telef) (m) Korespondenci pism, którzy mieli 
še udać do Mińska ma rokowana pokojowe, pozo-i 
stali w Warszawie. Odroczenie wyjazdu stery ma 
rodijna tłunraczą trudność ami technicznemi. 


Nie Czerniewski, lecz W.chliński. 


Warszawa, 14 sierpnia. 
(PAT) „Kuryer Warszawski" conosi, że 
wbrew poprzed.iej wiadomości, z delegacyą po- | 
kojową polską nie wyjechał poseł ES SiN 
lecz poseł Wichl.ński. 


POLSKA OTRZYMA PRAWOBRZEŻNY PAS 
NAD WISŁA WRAZ Z PORTEM W KWIDZYNIU 
Beriin, 14. sierpnia. 

(PAT.) (Wolff) Rządowi nemiecxiemu dorę- 
czoną została nota komierencyi ambasadorów w | 
sprawie wytyczenia gran'c w Prusach wschodnich 
i zachcdrich, Według tej noty, skrawek nadbrzęż- 
ny szerokości 50 m, (?) po prawym brzegu Wisły 
ma przypaść Polsce, a następnie port w Kwidzy- 
nia i Kurzebrack 


Nauen, 14. sierpnia. 
(PAT.) Rząd niem'ecki otrzymał notę kouie- 
renci ambasadorów w sprawie granicy Wschod. 
mich i Zachodnich Prus. Tekst tel noty orzeka, że 
pas nad Wisią wraz z portem w Kw-dzyniu I cztę” 
rema miejiscowoścłm) mimo niemieckich przed. 
stawień przypada Polsce, 


Pobór roczników 1835—1889 ogicszony! 


Warszawa, 14. sterpnia, ‘z dma 14. bm. w sprawie poboru rocznisów 188% 
(PAT.) Ukazało się rozporządzenie R. O. P. 1888, 1857, 1886 : 1885. 


Noga bolszewicka z nad Wisły nie ujdzie, 
jeżeli społeczeństwo użyje rozumnie swych sił) 
Oświadczył to pramizr Witos w Poznaniu! 


Poznań, 14. sierpnia. dabrał głos premłer Witos, 

(PAT.) Wczoraj odbył się tu szereg wieców |} nawiązując do rozmowy z pewnym obcym qy- 
narodowych przy tlumnym udziale uczestników. | piomatą, który go zapytał, czy w Polsce są Pola- 
Uchwalono na nich jednomyślnie rezoiucyę Wtot- cy, czy też tylko stronnctwa, oświadczył, że w 
kowego zjazdu organizacyj narodowych, domaga- | chwili gdy dia narodu idzie o być albo nie być, dla 
iaca sę każdego obywatela może być tylko jedna odpo- 

utworzenia t Zw. zachodniej armii rezerw. |wiedź: wylrzesanie tego bytu zależy w pewnej 
oraz rezołucye dodatkową, która brzmi: „Przyj- | mierze od obcych potęg, ale chcąc lczyć na obcą 
mując do wiadomości sprawozdanie z działalno- pomoc, musimy iczyć przedewszystkiem ną siły 
ści delegacyi poselskej do ROP. oraz o pertrak-, własne, Obozy i stronnictwa muszą istnieć, ale nie 
tacyach z rządem, wiec pochwała poczynania po-|tak, by sirom ctwa myślały tylko o swoich pro- 
słów zmierzałące do usunięcia z urzędów pań zramnach, zapominając o interesach Polski, Z ust 
stwowych niedomagań, gdziekolwiek się one por moich — ciągnął dalej premier — jako człowieka 
ławiają. Ziazd przy!muje z zadowoleniem do wia- odpowiedziałnego, nie usłyszycie an: pochwał ani 
doimości, iż wskutek zabiegów posłów, rząd i do- zirdnych nadziei. Walka obecna nie jest straszna, 
wódziwo poczynity już wszelkie krok: celem u-|mimo grozy wojny; ieżeliby społeczeństwo zuży* 
zdrowienia stosunków w armii, zwłaszcza w|tkowało zasoby sił i ofar rozumnie į cełowa 


województwach zachodnich, 
rząd, aby nie zgodził się na warunki pokojowe 
któreby uszczuplały samodzielność i niepodleg- 
łość narodu pair ego, albo uwłaczały honorowi 
jego, Naród polski gotów iest 

do nowej cñay krwi 1 mienia da obrony 

wiweremzości I bytu swojej Ojczyzny. 
Zebrani wyrażają wdzięczność rządowi za zgo- 
dę na tworzenie w zachodnich województwach 
Straży obywate'skiej i formacyi wojskowych, 
zorgan zowanych i utworzonych zapomocą sił 
miejscowych, pod Iierownictwem: ministra b. 


dzielnicy pruskiej, które s'anowić boda zapasowe 
formacye wojskowe dla obrony całej Polski. Nas, 
ród polski ne zanomniał o obowiazeu wdzięczno- 


ści wobec przyjaciół z zachodu, niosących nam 


|pomoc, w przekonaniu, że wedza wojskowa, do- 
świadczenie wojenne i umiejętność organizacyjna 


zwyc ęzców w światowej wojne, niczem nie kre 
powáne, pos adać będą rezstrzyzające na kierow- 
nictwo armii polskiej wpływ, dający tem samem 
żołnierzowi naszemu pewność zwycięstwa, a na 
rodowi zachętę do wydobywania naiwyższego 
wys tku. 

Na wiet w sal: Królowej Jadwigi, ma którym 


przewodniczył prezes poznańskiej rady misjskiej 
dr. Mieczkowski, zhwił sę w towarzystwie mi- 


n stra b. dzielnicy pruskiej p. Kucharskiego prezes 
ministrów Witos. Przyjęty gorącymi ok askami. 
po powitaniu przez prezydenta M eczkowskiego, 


PREMIER WRÓCIŁ DO WARSZAWY. 
Warszawa, 14. sierpnia, 
(TeL) (m) Prezes mn. Witos powrócił dziś 
z Pomana do Warszawy i odbył dłuższą konfe- 


rencye z wiceprezesem ministrów  Daszyńskim:. 
W związku z tem proponowane na dziś popołud= 
niu posiedzenie ROP. zostało odwołane, 


GEN. LEROND POWRÓCIŁ DO OPOLA, 
Lyon, 14. sierpnia. 
(PAT.) Radio. — Havas. — Gen. Lerond, 


DEKLARACYA KOŁA POLSKIEGO W KONSTY- Przewodniczący międzykoalicyjnej misyi plebi- 


TUANCIE GDAŃSKIEJ. 
Warszawa, 14. sierpnia. 
(Telef.) (m) Koło polskie konstytuanty gdań- 
skiej złożyło następutącą deklaracyę: Poneważ 
wszystkie wnioski Koła Polskiego dotyczące kom 
Btytucyi zostały odrzucone ogromną większością 


scytowej, który wyjechał do Paryża, powróci do| ą 
Opola, gdzie obejmie z powrotem swoje funkcye. 


100 DYAMENTÓW TOW. MARTENSOWI. 


Kónigswursterhausen, 14. sierpnia. 
(PAT.) (Radio). Z Waszyngtonu donoszą, że 


głosów, Koło Polskie wważa za niemożliwe wne: lamerykańskie władze cłowe zasekwestrowały 
ski swoje w trzeciem czytaniu przeprowadzić, pakiet pochodzący z Rosyi pod adresem: „Towa- 


zrzeka się więc powtórzenia tych wniosków w, rzyszowi Martensowi* 


. Marteńs jesi domniema- 


trzec em czytan u. Z tych samych pobudek złożył nym posłem Rosyi sowieckiej w Stanach Zjedno- 


podobna oświadczenie także niezależni socyałłści 
niemieccy. Odrzucone wnioski Koła Polskiego 
zm erzaty do zapewnienia iudmości polskiej rówe 
nouprawnienia narodowego w wolnem mieście 
Gdańsku, 


i] 


r E 


czonych. Pakiet zawierał ponad 100 dyamentów, 


ANGIELSKIE WOJSKA OPANOWAŁY CORK. 
KdnięSwursterhause, 14. sierpma. 


(PAT.). Radio. Angielskie wojsko w Conk opa- 


Zebranie wzywa | wówczas 


noga bolszewicka z nad Wisły nie udzie. 


'Gdzie wróg jest, tam muszą być także i ci, którzy 


państwo obronić muszą, a lesy Poznańsk ego nig 
rozstrzygna Się tu, ale pod Warszawą. Jeżeli wy* 
nik tej walki, o której owocach dowiecie się nies 
długo, wypadnie korzystne i wróg zostanie po» 
bity. wówczas granice wschodnia i zachodnia bẹ- 
dą zabezpieczone. Jeżeli macie zarzuty wobeś 
rządu, to pomnijc e, że otrzymaliśmy wszystko ta 
zło, które wytworzyła niewola. Niejednolict i da 
siebie nieprzyzwyczajen, musimy prowadzić bó 
krwawy. Trzeba nam tedy 
zgody, łedności I gromadzenia stę pod jednym 
sztandarem, 


Rzad zrobił wszystko co mógł, a jeżełi n'e wszye 

siko jeszcze Idzie składnie, pamiętajcie, że rząd 
musi pracować machin, jaką posiada. „Zachował 
"ry zimmą krew i spokój. Niech ci, oo rządzą, wiee 
dzą, że mają silny grunt pod nogami. Rząd, który 
nazwał s'e rządem obrony narodowej, musi wie< 
dzieć, że społeczeństwo mm wierzy ji że jest kiee 
rownik'em Wśród oklasków ma całej sali, prze- 


|wodniczacy pożegnał następnie premiera, który 


w towarzystwie ministre Kucharskiego opuścił 
wiec, Zgromadzeń” przyjęń następnie rczolicya 
przedłożone. poczem przed rozejściem się odśpie- 
wali „Rote“. Podobne wiece odbyty się we wszy“ 
stkich dzielnicach Poznana. We wiecach tyck 
wzięło udział przeszło 40.000 obywateli Pozmaniaę 


nowało ratusz, w którym trzy trytkmaty stmłel. 
nistów odbywały właśnie posiedzenia. Aresztowa< 
no burmistrza miasta Cork i wielu imych sirmfej 
nistów. między mnymi przewodniczącego owyci 
tryburałów. y 


ANGLICY COFAJA SIE NA EUFRAT. 
Naren, 14. sierpnia y 
PAT.) Radio, — Wedle wiadomości z Beyrm 
thu położenie w Meznpotanii jest poważne. An- 
g'elskie oddziały wycofują się na Eufrat. W Ba- 
gdadzie panuje wielkie poruszenie umysłów. 


MADESŁAKE. 


GŁÓWNE ""zowodo, 100.003. 40.068, * 


WY ERRANS 50.900, 40.669 itd. łącznie 3300 wy- 
Tað granych w kwocie Mk. 23,385.0600 
przypadają na V klasę (ostatnią) I. Polskiej Loteryi Klasow, 
SEP CO DRUGI LOS WYGRYWA. "GEM 
Ciągnienie codziennie od 13 września 
do 9 października 1920 roku. 
Cena losów: 1/2 Mk. 200—, 1/4 Mk. 100'—, 1/8 Mk. 50-—, 
Wysyłka losów xa poprzedniem prze. 
kazaniem malężytości lub za zaliczką, 
Zamówić najszybciej, jak długo zapas starrzy 
w kolakturze Lotaryi Pzńztw. P, HAUSMĄNA 
w Przemyślu, Plac Na Eramie l. 5, 3087 


MBERKZOLOGIA 


CESIO 


majukochańszy synek Jana i Maryi z lwanowiczów 
SYLWESTRÓW, 

uczeń l-szej klasy szko y św. Józefa, zasnął w Panu dnia 
13. sierpnia 1920 r. w 6-mej wiośnie Życia. 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w niedzie ę dnia 

15. sierpnia b. r. o godz. 5. popol, z doma żałoby przy 

al. św. Piotra 21, na cmentarz Łyczakowski, na który 

w amutku pozostali rodzice krewnych i znaj. PADOASZaa 

ö 


O oci ATA ETEA a a r o e A o YEN Sa A e Aa e] 
Ojczyzna w niebszpieczeństwie! 
ODEZWA DO WŁOŚCIAN POLSKICH, 

Nadesłano nam do redakcyi pomiższą odezwę: 

CHŁOPI! 

czy wiecie diaczego idziemy do wojssa? 

Oto dlatego, że chcemy mieć Polskę wo:'ną i 
nie oddamy isj znowu w moskiewską mewu. 

Chcemy w tej Polsce mieć w'asny rząd lu- 
dowy, a nie Lolszewiakich komisarzy, którzy ro- 
syjskich chłopów i robotników wieszają i rozstrze- 
wuja. 

Chcemy mieć w Połsce katolick'e kościoły, i 
tia damy wydrzeć sob'e wiary katolickiej, a bol- 
szewicy w kościołach stajnie urządzają, a swo- 
ich księży mordują i w'eszażą, 

Chcemy ziemię dostać na własność, tak jak 
to nasz Seim uchwalił. 

Zaś tolszewicy ziemę wszystkim odbierają, 
bo u nich ziemi nikomu niewolno mieś na wła- 
sność, tylko rw dzierżawie od bolszewickingo 
rządu. 

: Bolszewicy to najgors' wrogowie ludu, to tar- 
dyci i mordercy. 

Kamień na kamien'u nie zostanie w Po'sce. 
, & chłop polski i robotnik w niewolę komisarzy pój- 
dą, jeśli ich do Polski puścimy. 

Dlatego idziemy do wojska, dlatego pow ada- 
my, że tyłko głupec i tchórz na piecu leżeć tę- 
dzie, czekając aż go bołszewłcki „ożrońca ludu“ 
do czerwonej armii nahajką napędzi. 

Żołnierz?-ochotr cy. 


KEROTETA 


Repertuar teatru miejskiego. 

'W niedzielę, 15. sierpnia o godz, 7-mei wiecz. 
„Kościwszko pod Raclaw'cami', obraz hist.-lud. w 
addziałach A. W. Lasotty, 

W porłedziałek, 16 sierpnia o godz. 7-mej w. 
„L.atka', operetka w 3 aktach E. Andran'a, 

We wtorek, 17 sierpnia, o godz. 7-mei wiecz. 
(wznovienie) „Zemsta“, komed. w 4 akt. AL hr. 
Fredry. 

We środę, 18 serpnia o godz. f-mej wieczór 
„Książę Kazimierz”, opereiw. w 3 aktach K. M. 
Zietrera, 

We czwartek, 19 sierpnia © godz. 7-mej wiecz. 
„Ponad śnieg”, dramat w 3 akt. St. Żeromskiego. 

W piątek, 20 sierpnia o godz. 7-mej wieczór 
„Faust“, opera w 5 aktach K. CGoumoda. 

W sobotę, 21 s'erpnia o godz. 7-mej wieczór 
„Książę Kazimierz“ operetka w 3 aktach K. M. 
Zietrrera, 

W niedzielę, 22 sierpnia © godz .f-mei wiecz, 
„Wesoła wdówka”, operetka w 3 akt. F. Lehura. 


W poniedziałek, 23 sierpnia o godz. 1-mej w. | 
(prem era) „Pomysł panny Franciszid“, komedya | 


w 4 aktach P. Gavoult'a, 
— y= 
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'wyższym adresem w godznach od 8 do 13i od 


4 | 16 dv 19. Dowództwo Artyleryt M. O. A. O. 


| Dociód z odczytu prof. Kucharskiego w Sanoku i 
‘Zagórzu w kwocie 726 Mk. otrzymał Związek 
(„Wszystko dla Frontu" za pośrednictwom Biura 
Propagandy D. O. G. 

Rotmistrz Jerzy Grobicki złożył zamiasi 
kwiatów na trumnę porucznika Piotra Ciejeckie- 
go, na Stacyę posiłkową Czerwonego Krzyża 
600 marek. 

Nie czynić parodyi! Rozpoczęta na wielką 
skalę, acz nieco późno w naszem mieście, pro- 
paganda na rzecz służby frontowej nie zawsze 
przybiera formy dość poważne i godne swego 
zadania. Jednym z środków tej propagańdy dą 
przemówienia w kinach — mające na celu krze+ 
wienie zapału wśród publiczności. Rzeęz prost, 


"| że przemówienie takie może osiągnąć swój cel 


wtedy jedynie, jeżeli jest wypowiedziane sponta- 
nicznie, z tą bezpośredniością celującą rzecz mó- 
wioną wprost z serca. Do akc.i takiej więc na- 
leżałoby używać ludzi, umiejących mówić -publi- 
zznie, jak się mówi na zgromadzeniach czy wie- 
cach, a w każdym razie ludzi mówiących od sie- 
bie. Tymczasem dzieje się inac.ej. Mowę, napi- 
saną zapewne przez kogo inrego, wygłasza ktoś, 
kto nie uważał nawet za konieczne opanować jej 
pamięciowo i mówi przy pomocy suflera, którego 
słowa dobiegają uszu publiczności prędzej, niż 
słowa artysty. Nic dziwnego, że w takich wa- 
runkach akcent szcze:ości u mówcy (łowiącego 
uchem szept suflera) jest minimalny, a efekt o- 
gólny wprost odwrotny od zamierzonego, gdyż 
wywołuje uśmiech rolitowania na usta widzów. 
Maże aranżerowie tych przemówień zechcą wziąć 
powyższą rzecz pod rozwagę. 

Sekcya Neuczycielek T. N. S. W. wzywa 
wszystkie człon inie na pos'edz=nie, które odbę 
dzia się 17 bm. o g. 7 w lokalu „Wszystko dla 
frontu" pl. Akademicki 1. Sprawy bardzo ważne, 
obecność wszystkich konieczna. 

(6) Z ziegoli w i ruskich pod „panowa- 
niem” polskiem., Jedno z pism ruskich żali się, 
że po wsiach zaczyna zakorzen ać się bardzo 
brzydki zwyczaj. Uziswcięia wiejskie, zaczynają 
się malować. Widocznie dobrze powodzi stę dzie- 
wuchom wiejskim, jezeli tak dzają o swój wy- 
slad i st ć je na óp acanie drogich w*oBetnyn 
Czesi» mikst r. ucąqg sin 

(x) Oire bolszewickiej wojny. Wczerał zmarł 
w tut. szpitalu powszechnym wskutek odRieS'0- 
nych ran Stefan Koteinicki, liczący 32 łat, gospo- 
darz ze Starych Brodów. Jak już donogiliśmy Ko- 
telnicki na podwórzu swei zagrody został raniony 
dnia 5. bm. odłamkami bolszewickiego *gramatu, 
| który padł tuż koło niego. ' 
| (5 Zatrnte grzybami. Do tnt. szpitala państwo- 
«ego rrzywóozłe wczoraj Pogotowie ratunkowe 
w słario bardzo groźnym Ksawerę Jaskiewicz, za- 
|niieszkała przy w, św. Potra i Pawła 7. Chora 
w piatek wieczór wraz z dwoma sąsiadami po 
lspożyci grzybów, które nazbierala w lesie za ły- 
czakowską4 rogatką. zachorowsia wskutek zairu- 
ca się fak ciężko. iż musiano in odw'eźć do szpi- 
tala, sąsizd«i zaś lżej chore pozostawiono w domu. 

(—) Wyjazd z przeszwocami. Bucha'ter Ozyasz 
Kasstemann vel Ehrmann, zam. przy ul. Kotlar- 
siicj 4, wczoraż rano opuści! „niebezpięczny dla 
sebh Lwow” skradłszy przedtem jednak podczas 
snn swcmi: przyłacieicwi. Foicdze i współ!okato- 
row: Jakóhowi Go'd:ergerowi. również buhalte- 
rowi Jakékowi Cioldbergerow. również buchalte- 
szwode'wany przebudził się i spostrzegł w milesz- 
kanu brak Fhrmanna oraz woreczka z zawarto- 
ścia. zawiadomił zaraz policyę o kradzieży, Wkrót 
ce pctem dano znać teleioniczą c z dworca głów- 


f 


i 2 DAS p M 1 7 LM: 1 "7 ry ops i 
„Chochlik* w Colosseum. Od 16. b. m. zmiana| 123), ŚĆ plutonowi żandarmeryi pol, Czarnecki 1 
programu: „ldjota”, „Dorożkarz w zalotach”, 2 arcywe-.flaruk przytrzymaľ. w pocągu stan sławowskim 


sole farsy, Bie.oński magik, 
Początek o godzinie 7'30 wieczorem. — 
Gabryela, Legionów 3 


Bilety w sklenie 
1501 
—o 

: Papież skutkiem pośliznięcia się na po- 
dłodze doznał lekkiego obrażenia ka'ana. Czuje 
się on dobrze i za kilka dni bedzie mógł swo- 

bodnie chodzić. 
Kom'sya werbunkowa dla ochotników artyle- 
rył, wrzęduje w koszarach na Filipówce (ul. Tero- 
"siewicza, boczna Kochanowskiego). Wysłużeni ar- 


kyferryśŚci > inoi, mają się zgłasząć jedynie pod po- 


Zamerskz nieśnierka | i. |mażucęzo zamar opuścić Lwów Ehrmanna właz 


zę zracznięjszą gotówką. Enrmamna zamknięto w 
aresztach. a znalezoną gotówkę przy nim, pocho- 
dzicą z kradzieży na szkodę Goldberga zdepono- 
wano. 

(-—) Złośl wy ples ukąsił wczoraj w lewą no- 
ge 14-letnią Zofę Barenównę w czasie gdy ta 
zła ulicą Kaspra Boczkowskiego. Rane dziewczę- 
ciu opatrzyło Pogotowię ratunkowe. 

(—) Zsiiąt bez Śtadu. Ewelina Margenroth, 
zamieszkała przy ul Trzeciego Maja 1. 12, za- 


wiadomiła pokcyę, że wczoraj w pckąju zg uął 
jej} złoty kolczyk z brylantem wartości 9.600 «uk, 
W pokoju nie było nikcgo obcego. 

(—) Podczas zabawy. Wczoraj podczas 7a- 
bawy 9-letnia córka kupca, Rózia Nnger złamała 
prawą rękę. Pogotowie ratunkowe udzieliło pier- 
wszej pomocy, pozostawiają neszczęśliwą dziew. 
czynkę w opiece domowej. 

Ślu» pny Hanki Erodziszównej z p. Stanisławem 
Cwariem odbył się 31-go lipca b. 1. w kościele św. M» 
ryi Niagdalsny. i 


Z sali sądowa! 
Lwów, 15. sierpnia. 
Naczejyk stacyj w Złocz wie, 

(u) Przed sadem wośskowym przy ul. Zamzr 
stynowskiej, odbyła się dnia 13. b. m. rozprawa 
przeciw Julianowi Jumkiewiczowi, oskarżonemu t 
zbrodnię z § 327 u. k. Przewtoduiczył major Piw 
hner, bronił adw. dr. Hankiewicz. 

Akt oskarżema zarzucał oskarżonemu, że bæ 
dąc nadzelnikiem stacyi kolejowej w Złoczowię 
podczas odwrotu wosk ukraińskich ze Złoczową 
w towarzystwie żołnierzy ukraińskich podmiro. 
wal obłekty kolejowe. 

Po przeprowadzonej rozprawie ogłosił maja! 
Plahner uchwałę trybunału, który po myśli $ 304 
b. proc. kar. uznaje się niekompetenżnym do ost- 
dzenia tej sprawy j odstępuje ją do zawyrokowa+ 
nia cyw .sądowi karnemu w Złoczowie. 

Oskarżonsago zatrzymano nadal w areszci 
śledczym. 


Ponure echa z Kogacqzówki. 

(u) Dnia 16. bm. miał odbyć się w kraiowynt 
sadzie karaym we Lwowie rozprawa przeciw dr. 
Petruszewiczowi, oskarżonemu o zbrodnię J § 
87 u. k. które] miał dopuścić się jako lekarz rae 
czelny w obozie jeńców w Kosaczowce koło Ko» 
łomył, 

W ostatniej chwili rozprawę odroczono 


EKONOMISTA. 


WIADOMOŚCI GIEŁDOWE. 
Lwów, 15. sierpnia. 

Podczas, gdy dla papierów lokacyłnych nię 
ma nabywcy i kurs ciągle się obniża, kursa walut 
z powodu ażywionego ruchu poprawiły się. 

Wysokie kursa spowodowane zostały bra. 
kiem wszelkich wiadomości z Krakowa j Ware 
szawy, co dało podnietę do Spekulacyi na zwyż 
| ku, 
i Z Krakowa dowiadujemy się, Że kmsa walut 
| zagranicznychh pojawiły się wprawdzie, ale zale. 
dwie o kilka punktów, w Ślad zatem we Lwowie 
chwilowa haussa ustała. 

Tendencya chwiejna, usposobien'e leffko o- 
żywionte. 


KRAK. CEDUŁĄ GIEŁDOWA. 


Kraków, 14 sierpnia. 


Papiery lokacyjne. 
Ofiar. Ządano  Transakcyą 


4 pre. poł. kraj. z r. 1893 78—  80— 
w, m. mi /SZKOlIA 
z r. 1908 —  84— 
4'5 pre. poż. kraj. z 1913 84—  86— 
|a5 "ae „ z 1314  84—  86— 
4 gre. poż. m. Krakowa 
z r. 1909 78—  80— 
4 pre. poż. m. Lwowa 76—  78— 
45 pre. tbl, Banku kraj. 83—  85— 
t Ada » „ v” 78:— 80-— 
4 ss. „ss koi s 75— 77= 
45 prc. listy zast Banku kr. 91*— ME. 
45 ń n ” » hip. 84:— 86:— 
4» a let „ np 81— 83— 
45 pre listy Benku galic. 
dla handlu i przem. £8:— 90— 
45 pre. listy zast. ziemsk. 
Bankn kredyt. 88:—  90— 
45 pre. listy gal. Towarz. 
kred. ziemsk. 88:— 90— 
4 pre. listy gal. Towarz. 
kred. ziemsk. 86—  88— 
Akcye bankowe: 
Polski Bank Przem. 400:—  450— 
Bank hipoteczny 550—  580— 


Nr 365 
Bank Małopol. ki 550—  590— 
Temsi Bank kredyt. $8U— 4i) — 
Powsz Bank kredytowy 

pwsz. T. A. — m — 
Polskie Tow. handl. 320:—  370— 
Handi Sp. Akce. Impez  200—  24— 
Zieleniewski 1400:— 15)0:— 

Sri a, Fabr. cementu 13u00— 110— 
Siersza, Zakłady góra  13J0— 1400— 
TRG: a m — 
Polska Nafta 1000—  1109:— 
„Lemiesz”, fabr. maszyn 1550*—  1650— 


Waluty i dewizy nienotowane 


KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


Warszawa, dnia 14 sierpnia. 
i Papiery procentowe. 


i Obligacye: 
Miasta stol Warszawy: 
Wartość Trans- » Poszu- 
kupon akcyc * AMO kiwan 
6 pre. 1915—1916 r. 4,783  =— 200-- 18Y9— 
ó pra. 1417 r. za Mk. 100 0,717 9150 9:150 90:0 
5 pre. Banka ziemskiego 7,709 —— 100—  9l'— 
i H. Listy zastawne: 
4 i pół pre. ziemskie 11299 195:— 19 191 
4 pre ziemskie 1,15% —=— — — 
rec. miasta Warszawy 3.61 226— 229 224 
à ì pół pre. m. Warszawy 3322 —— 209 204 
4 proc. miesta Łodzi —— = = 
t i pół proc. miasta Łodzi —— ` 
6 proc. Banku kred. hip. 0,663 — 100 BY 


Waiuty i dewizy nienotowane. 
p, 


GIEŁDA 6 WARSZAWSKA. 
Warszawa, 14. sierpnia, 

(Telef) (m) Na dzisiejszej giełdzie obroty pa: 
plerami pubłicznem były przeciętne. Oblygacy© 
miasta Warszawy były poszukiwane i podniosły 
się w kursie, Listy zastawne po mocnym początłow 
osłabły, Akcyam nob onọ w niewielkich rozmia- 
rach po kursach cokoswiek niższych. Dla walut 
prowadzono notowania kursów  ustanow onych 
przez komisyę dywizową. Dziś notowano tylko 
kursa dolarów i franków szwajcarskich. Franki 
szważcarsk e 36.50, dolary Stanów Zjednoczonych 
28, dewizy szwajc. 36.50. 


Na srebrnym ekranie, 


Gaiernik. 


Dramat w piech aktach, podług Bakaga, z Pa. 
wiem Wezenerem, w roli ziównej. 


Teatr śwłetlmy „Apalło*. 


Część M. 
Lwów, 15. sierpnia. 

Widz zainteresowany dztejami galernika Col 
n'a, w drugiej części dramatu śledzi z niepokojem 
przygody sławnego awanłurnika, który zamiast 
wstąpić na drogę poprawy, idzie ku uciechom ży- 
cja i zdobyciu fortuny. 

Colin skazany na karę Śmierci przez giloty- 
nowanie, oczekuje w więzieniu wykonania wY- 
roku. Sknty ciężkimi łańcuchami, pozbawiony wol 
mości, mie traci nadziej, wierzy w miłość swych 
towarzyszy, którzy, jest pewien, że dołożą wszel 
kich sił, aby mu ułatwić ucieczkę w ostatniej 
chwit. 

I nadzieja staje się rzeczywistością. 

Korsykantn, którego kiedyś Colin wyprowa- 
dził z galer, przebrany za mnicha, dostaje się do 
więzienia, gdzie pod pozorem pojednania go z 
Bogiem i przed śmiercią uzyskania dla niego mi. 


łosierdzia i przebaczenia w imieniu tego, który 
wszystko przebacza, ułatwia mu powrót da 
Świata. 


Więc Colin jest znów na wołności — ale te- 
raz postanawia opuścić Francye, przekroczyć gra- 
nics hiszpańską i w tym kraju szukać szczęścia 
i spełnienia swych pragnień. 

Ale los złożył inaczej. 

Ukrywający się w górach pirenejskich galar- 
młk wraz ze swom towarzyszem Korsykaninem, 
głodni i pozbawieni środków do Życia napadają. 
ma podróżnych i grabią ich z mienia. 

Szczęście im służy. 

właśne z Hiszpani do Prancy! dąży posel 
uwierzytglniony króla Ferdynanda z ważnymi po- 
leceniemi. Proboszcz z Toledo, Carlos Herrero, 
spotykł na swei drodze galerników — krótka wal- 
ka, poseł pada zabity, służba się rozbiega, a Celin, 
dla kiórego to Spotkanie zdaje się być dzięłama 


„QAZETA WIECZORNA“. Str. 7 


KURSA A eięYW R. Chlsb z mąki żytniej. 
1 22: Sterpmia W najbliższym tygodniu sprzedawać będą 
(PAT.) Kursa austr. Centrali dewiz z 14 bm. sklepy miejskie, sado. odka chleb z ma 

Amstecdam 6600 — Zurych 3315 — Kopenhaga | żytniej o wa!ze 800 gramów. 
3050 — Marki 47950 — Lewy 340 — Franki Ponieważ cena mąki chlekowej, pochodzą” 
francuskie 1500 — Noty angielskie 735 — Ruble |cej ze zbiorów tegorocznego zboża została usta» 
carsk e 29N — Berlin 481.50 — Chrystyania 3075 |nowiona przez Państwowy Urząd zbożowy w tej 
— Sztoktolm 4200 — Leji 450 — Noty szwajcar- |sam*j wysokości. ja: mąki amerykańskiej, przeto 
skie 8350 — Liry włoskię 1049 — Dolary 210. sprzedawać się Fędzie chleb, jak d tychczas, po 
10 Mk. za bochenek. 

KURSA W WOLNYM OBROCIE, Celem wykupna asygnat na pobór chleba, 
Wiedeń, 14, sierpnia. zechcą się zgłosić w Miejskim Zakładzie apro- 
(PAT.) Kursa w wolnym cbroce z 14 b. m. | 


wizacyjnym pp. kupcy rejonowi dzielnicy L, IL, 
Zserze> 242—262. Budapeszt noty stemplowane 


I, IV. i V. wa wtorek 17. sierpnia, pp. kupcy 
161-165 Kraków —=— Praga 376—305. Warsza. |cjonowi dzieln. Wis pp. kłerownicy Konsumów 


wa, marki polskie 89—99. Czeskie korony ——. |* zakładów w srodę 18. sierpnia. ; r 4050 
Nowe barkroty denarowe 975—1025. Jugosło- Miejski Zakład aprowiz cyjny. 
wiańside —.—. 
tk e m E zB MR Pa Ex Pa 4 
DEWIZY SZWAJCARSKIE. HLEVA E Ni le 
Zurych, 14. sierpnia DU <w CZE i Ś is WW W 4 
(PAT.) Kursa dewiz z 13 tm. Ber!n 13. Pra- , 5 
ga —.— Nowy Jork 599. Paryż 4350. Bruksela do wsz. sikich Sprze ających 


4650 Szk ikho!m 124. Madryt 9050. Austr. moty 
korcnowe —.—. Budapeszt 250, Praga 1050. Wie- 
deń 205. Holandva 199. Londyn 2188, Medyolan 
2070. Kopenhaga 9060. Chrystyania 9060. Buenos 
Airas 230, Zagrzeb 650. Warszawa — —, 


KOMUNIKATY. 


na miejscach targowych! 


Mag'strat kr. stoł. m. Lwowa wzywa 
wszystkich sprzedających swe towary na 
miejscach targowych jak w tynku, przy pl. 
Strzeleckim, pl. Halickim it. d., aby Ściśle 
Ah nie diz she ge 

t _ m się b:zwzę ędnie do zarządzeń kontrolorów 

Oferty na zboże. i kontrolorek miejskich, a względem kupt- 

Miejski Zakład aprowizscyjny we Lwowie, |iącej publiczności zachowywali się zawsze 
gl. RYC! 4 RE nae mad. grzecznie i przyzwoicie a to pod zagroże- 
owe w każdej ilości u P. T. Producentów, 7 , pd Dalag 
SSB orane dA sprzódiży paraat: niem utr ty odnośnego prawa sprzedaży ną 

wyznaczonem stacowisku targowem. 


kułu 3-go, ustawy z Cnia 9-go lipca 1920 roku, 
|PREZYDYUH KRÓL. STOŁ. MIASTA LWOWA. 


Dz. U, P. 4059 


Miejski Zakład sprowizacyjny. 14053 oroi MoumAAN w. r 
PR RACE TY WSPEPRYTA EN TEE NEEN EEEE GZ O 50 A 
opstrzomści, przebrany w suknie duchowne, zao-| lecz zostały porobione przez towarzyszy Colinas 


parrzony w pieniądze, papiery t dokumenta, prze- | Do mieszkania bankiera zgłasza się agent při- 
radza sięw posła króla hiszpańskiego. cyjny, przebrany Colin, z propozycyą zapłacenia 
„.lodtąd szczęście sprzyja zbrodniarzowł, kto | nu kilkudz esięciu tysięcy franków, za odszuka- 
ry, ktączy krętą Ścieżką i Szuka ofiar nowych, nie ukrywającej się, Stary bankier rozkochmiy 
dla spełnienia swych zamiarów. zgadza się na wszystko — wypłaca żądaną kwo« 

Tymczasem na jezo drodze staje młody ary- | tę i gbiecuje wykupić weksle Korati. 
$tokrata, Lucyan de Rubenpre, który traci mają- Łucyam ma już teraz potrzebne pieniądze na 
tek na nieszczęśliwych spekulacyach i grach ka-.| zdobycie rodowego maiątku i pozyskanie ręki 
zardowhnych — życie jezo zwichm ęte, postanawia | Klotyldy — rodzice przyjmują go życzłłwie i o+ 
umrzeć, Nad brzebiem rzeki, gdy Colin, jako po-, b'ecnią oddać mu córkę. 
sel dąży do Francyi, spotyka nieszczęśliwego, -7 Baron Nucingen, nie mogąc odszukać Korali, 
który zbiera kamienie, aby ubranie obciążone ich| coraz bardzież niecierpliwy i zakochany, zwracą 
ciężarem nie dało wyrzucić go na brzeg i uchro-| sę do policyj z Żądasiem uwolnienia Koralj Bez- 
mło ciało od w.doku ludz. i szukania jego ns.| sec, uwiężionej za długi. 
zwiska. I zaown prefekt, znany nam hA z poprzedniej 

Colin, który umie korzystać z każdej okoli-| części. nie mogąc wyszukać w aktach uwięzionej, 
czności, wydobywa taiemnicę z Łucyana, dodaje | bo takieł niema, przypomina sobie, że to nazwy. 
mu otuchy, obiecuje opiekę i iako swego sekreta- 
rza, zabiera do powozu, dążącego do Paryża. 

Młodzien'ec staje się miękkim woskiem w re- 
ku zalernika. 

Otoczemi bogactwem į honorami, przyjmowani 
w pierwszych domach paryskich, prędko znajdują 
się bez grosze — wiec Colin wysila swój spryt, 
aby zdobyć nowe źródła dochodu. 

Klotylda de Grandlieu, bogata dziedziczka, 
książęcego. rodu, to kąsek nie lada. 

Łucyan de Rubenpre pozyskał serce młodej 
dziewczyny, ale rodzice opierają się temu związ- 
kowi — o młodym Łnucyanie krążą niepochlebne 
wieści, więc trzeba, aby odkupił majątek rodowy 
i tym sposobem uśpi! czujność rodziców, 

Colin bierze się do dzieła. 

Jego opiece przed śmiercią powierzył skaza- 
niec córkę swą Koralię — ją postanawia użyć ga- 
leraik do swoich celów. 

Jest w Phryżu bankier, baronNucingen, bo- 
£acz ) powaga w kwestyach finansowvch. Na ba- 
lu opery, Koralia przebrana za odałiskę, dostaw- 
szy stę do loży bankiera podbija jego zmysły ij 
pczarowuie swą pięknością. 

Ale nie łatwa droga do pięknej dziewczyny — 
trzeba przedewszystkiem odszukać ją, zapłacić 
dług; i weksle, wystawione przez Kotalę, która 
n:ibyto dostaje się do więziema. W rzeczywistości 
wszystkie weksle į dłużne Skrypta mie istniały, — 


sko gralo wybitną rolę w procesie Colima, przed 
niedawnym czasem. 

— Więc to nie jest poseł hiszpański, ksiądz 
Carlos Herrero — wola pewny siebłe. 

Trzeba pochwycić wysłańca, mającego sto 
stawić po zapłatę za weksle t długi I przychodził 
powiernica Colin'a, znana policyj — ubezwładnio+ 
na, przyznaje gię do wspólnictwa z galernikiem. 
Gwiazda Colina zaczyna się chylić ku zacho- 


dow!. 


Właśnie mą się odbyć wyśŚwięcenie posła hie 
szpańskiego na! biskupa — przyjaciel jego, przeor 
z Salamankę jedynie znający osobiście duchowne. 
go, przybywa do Paryża, aby być Świadkiem tej 
uroczystości. Om na żądanie prafekta musi daś 
świadectwo tożsamości przyszłej eminencyt. 

Colin w szatach dostojnego biskupa, uzasny 
za fałszywego posła, gdy policya ma Zo arugzto" 
wać, ratuje Się ucieczką — i zdaje Się, że spreyta? 
zbrodniarz i tym razem nidzie kary sprawiedli- 
wości Po kilkakrotnem, bezskutecznem wezwanin 
poddania się, padają strzały i Colin kończy życie. 

Treść drugiej części „Galerniką* wywiera 
niebywałe zainteresowanie, a realizm gry mako- 
mitego artysty Pawła Wcgenera, każe zapominać, 
że to n'e teatr i mimowoli składa ręce do okłasku. 

Zachwycony widz podziwia wspaniale kostyn 
my artystek I artystów, oraz bal w Operze, pełen 
rucht į życia. 


LJ 
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FR. PT. h ia t cz | Cddzia? dla ośłoszsń 
;ŁGIZENIA. 
Wak 


+ ww a o m a a | 


Wyjeínienin. l porady 
w eprāawach ogi szeń zupein e kerpiatnis w Admi- 
nistracyi, ul. Sokola 4 


ozmmamniewe vermaan m 1a ARENA marara ara 
e 
PESACY i PRACA 


Handlowiec ruiynowamń , klóry może kaucyę złoż: é, 
prszukuje poszdy Aa ychmia»t. Zgłesz. w Admin. 


| otwarty przez cał dzień do rolziay /. wiszzora 1 
bez przarwy. 


REYS, 


„Gaz. Por.* pod „Nr. 4070“. 2051 F ==NAJŚWIEŻSŻY NUMER ZS 
p a a a i a a | a” rz. a 
Koncypient adwokaski z rokie i są-owy:n peszukije i 7 
natychmiast posady we Lwowi: lib na prowincyj, na 
skromnych warunkach. Wiadomość J W., Lwów, Rap- 


paporta 31, L p. 4005 


ar: m za ae jelit bydięeych; wie- 
PAREY PRZ -— przewych, nóg bydlęcych bez 4 PAC z T IWA 
SU $ Bg RY B U 3 CIE racic, oraz pysków bydłęcych | p SOTER, dnik satyryczny w Polsce, | 


do czwartego zęba trzonowege. $9 SIDIEN, Sineast 270 02 


SUUDNIER to najm. lektura w sez. podróży 
„ wgóry, nad morze i do zdrojow. 


WERE i GREG 


oy 
4 


DWIS 3 
Reflet tanci przedłożą oferty oraz zło» |Ñ 

POLSKIE żą wadyum w kwocie 8.000 Mk. p. w ka- 
sie W. O. U. G. Lwów, Janowska l. 5 


POŻYCZKI najdalej do dnia 20. sierpnia b. r. — 4057 


PAŃSTWOWE | wy ublik al EE LL 
KRÓTKOTERMINOWĄ EE y ZE 
i DŁUGOTERMINOWĄ. 


CEDETTE ECH ETZ KZ | 
PRENUMERATA MIESIĘCZNA |; 
WYNOSI. . . . 16 Mk. f 


'CENA POJEDYŃCZEGO S 
NUMERU. . . . 5 Mk. Ñ 


D E E E JU E | 
AOE ar | 4 


Do nabycia w Administracyi, Lwów, À 
©) ul. Sokoła 1. 4, tudzież we wszystkich $ 
Biurach dziennikarskich i trafikach. 


JEZ AP Y, 

FIRANK, CHODNIKI, 
DYWEENY;, KOŁDRY 
i MATZRAÆACZ — poleca 


p Większa RT nafty poszukuje 5 A A 
N wego wstąpienia riegtej 
K. SKIBIŃSKI 


} S T E N O T hA H I R) T IA l. By | Lwów, Kopernika |. 4. 


4 Wymagana gruntowna zaejomość języka polskiero i Ę ne Pasażu Mikolascha. 1005 
M niemieckiego w słowie i piśmie, szybka stenografia nie- 


miecka ewert. i polska orez biegłe nismo maszynowe. — |: IE 
3 Reflektanci tylko z w.eloletnią praktyką zec:icą nadsyłać *.| PODPISUJCIE 
| oferty wraz z odpisami świadectw do Adm nistracyi niniej |; POLSKA 
4 szego pisma pod „Pierwszorzędna siła 1920“. ; 
Oferuje się mieszkanie, opał i światło, aprowizacyę POŻYCZKĘ 
4 w rafineryi, oraz płacę wedle mmowy. 
3 PAŃSTWOWĄ! 
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i Państwowy Urząd Zakupu Artykułów Pierwszej Potrzeby w Warszawie, Dział sprawy, 
gj Filia we Lwowie, ulica Halicka l. 19 


| zaKupuje dla zaopatrzenia armii, na miejscu u Pp. Sr 
ścicieli większe i mniejsze partye bydła. 


Osoby interesowane zechcą zgłaszać się z konkretnymi danymi pod zwyż podanym adresem, gdzie 
urzęduje od dnia 10 b. m,, specyz Inie tą sprawą zajmująca się komisya. 

Interesentów przyjmuje się w poniedziałki, wtorki i środy od godziny 9-tej do 2-giej po południu. 

Handłarze i pośrednicy od transakcyi wyłączeni. 3984 


Kierownik Działu żywnościowego Filii PUZAPP, Lwów Przedstawiciel PUZAPP na Lwów i okręg lwowski 


J. ŁEPKOWSKI w. r. M. SŁOMCZYŃSKI w. r. 
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W rak a Akademick ej i Zimorowicza). 1871-2. 
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